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W a r s z a w a

Sobota dnia 3 Lipca r. 1830.

POLSKI
P re n u m e ra ta  m ie s ięc zn a  z ip . 2 g r . 20. 
K w a r. z ip . 8. N r  p o je d y n czy  g r . 5.

W s zy s tk o  dla wszystk ich .

N . P an  ozdobić  r a c z y ł  o r d e r e m  S . Stan i s ł a ­
wa III k l a s sy  dok to r a  Raczkowski ego  prof es -  
sora t er api i  i k l i n ik i  w k ró l .  A l exan d ro ws k im  
un iwe r sy t ec i e  i C e l i ń s k i e g o  p ro fe s so ra  w t y m ­
że un i w e r sy t ec i e .

D a w n a  R e su r s a  k u p ie c k a  o b ję ła  z d n iem  p i e r ­
w s z y m  l ip ca  lo ka l  p o r z e d n io  zajm ow any w p a ­
ła c u  Z c id le r a  przy  u l i c y  M iod ow ej .  —  W s z e l ­
k i e  p o tr z e b n e  środk i dla o d ś w ież e n ia  i u r z ą d z e ­
nia  tego  lo k a lu ,  k o m ite t  p r z e d s ię b ie r z e ,  c e l e m  
jak n a jr y c h le js ze g o  o tw arcia  go do u ż y tk u  c z ł o n ­
k ó w  , k tó r z y  s ig  za u tr z y m a n iem  tej R e su r s y  
o ś w ia d c z y l i .

N r .  12 Z i e m o m y s ł a , d o p e łn ia ją c y  kw arta łu  i 
tom u d r u g ie g o  te g o ż  p ism a ,  w y s z e d ł  z d r u k u .  
Zawiera n a s tęp u ją ce  r ze cz y :  1 .)  Z w ie d z e n ie
grobów k r ó le w sk ic h  w K ra k o w ie .  2 . )  W y sp a  
dw ó ch  braci p o w ie ść  ( d o k o ń c z e n ie ) .  3 . )  W y ­
jątki  z daw n y ch  w ie r szo p isó w  p o l s k ic h .  4 . )  
INieklóre p o w ie śc i  s ta r o j io ls k ie .  5 . )  W ier sz  
121etniej  p a n n y  d o  autora śp iew ów  h is to r y c z ­
n y c h .  (3.) S p is  r z e c z y  w to m ie  II Z ic m o m y -  
s ł a  zaw artych .

Od dwóch tygodni rozpoczął się już druk obszer­
nego i kosztownego dzieła pod tytułem : Obraz hi­
s toryczny  I ‘o h k i  na wzór 1 „esa/.a. Drukarnia A. Ga- 
lązowskiego i Komp. dołoży wszelkiego starania, 
aby odtąd eiągnąl się nieprzerwanie aż do ukończe­
nia. Gdy’ zebrana ilość funduszu z prenumeraty jest  
już na pokrycie kosztów wydania dostateczną, pre­
numerata przeto Z dniem dzisiejszymi zostajo' zam­
kniętą.

Na wczorajszć j  g i e ł d z i e  w arszaw skiej  p ła c o ­
no  za p o l s k ie  l i s t y  zasta w n e ,  n ic  liczące  w i o  
w artośc i  k u p o n u  w yn oszące j  gr .  3 |  po 9 3 ,  da­
wano 1)7 z ł .  2 2 \  gr.;  za a ss y g n a ty  r o s sy j s k ie
ż ą d .  1 7 9  z ł .  1 0  g r .  d a w .  1 7 3  z ł .  2 0  g r .^  za  
d u k a t y  h o l l e n d e r s k i e  n o w e  p o  19 z ł .  2 2 £;z a  
d o w o d y  K o m .  G. L .  za ż o ł d  po 3 6  d a w a n o  3 5 .  
Przm echali  do W arszaw y.  —  W o llo d k ie w icz  Hipolit  
m arsza łek  414 Gerlach; S ierakowski J o z e f  tamże i ,  
T y s z k ie w ic z  Antoni b. pu łkow nik 493 Krak. iz_  
S zczu k a  Rajmund m arsza łek  500 Podwale;  M atusze­
wski W incenty >2389 Bednarska; Potocki Bernatd tir. 
1 0 5 /  N. Świat;  Sędzimir  Stanis ław  sędzia  1.519 X.
Siviat; N i e m c e ^  K a r i d  M a k a t e k  łObO G ^ f W w ;
M ałachow ska  Marianna hrabina 793 Ot la, t  iątkie  
w icz  ł judwik 2 ó i3  Bednarska. . . .  * —

W p r z y s z ły  poniedzia łek ,  koncert pani Majerów ej, 
która dla poratowania  zdrow ia  z a  granicę do woa

D zis^ zm ń a  ciepła stopni II .  _  W czoraj  w połud. 19. 
T E A T R  NARODOWA". — D zis  kom. Xie/ .na 1 1 az.

C y ^ t d b t m o s c t

O t o  są  s z c z e g ó ły  po d ró ży  N .  P a n a  z E l iza -  
betgrodu  na po w ró td o  W a rsza w y .  N .  Pan wy­
je c h a w sz y  z W arszaw y p r z y b y ł  do E l iz a b e tg r o -  
d u  dnia  2 5  maja p. d . k .  J e n e r a ł  f e ld m a r s z a łe k  
hr.  D y  bicz  Z a b a łk sń s k i  , k tóry  w y j e c h a ł  b y ł  
do Now y m ifgrod u  n a p rz e c iw  N .  P a n a ,  t o w a r zy ­
szył N - P anu  do E l iza b e tg r o d u  i z o s t a ł  tam aż 
do odjazdu N . Pana.  D n ia  26  maja o g lą d a ł  N.  
Pan o s ie d lo n y  k o r p u s  3 rezerw y  j a z d y  i  r e z e r ­
w ę ja z d y ,  oraz a r ty l l e r jc  k o n n ą  d r u g ie g o  w oj­
sk a  i z a s ta ł  w t y c h  w s z y s tk ich  p u łk a c h  d ob ry
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p o r z ą d e k .  N a z a j u t r z ,  j a k o  w d z i e ń  Z i e l o n y c h  
Ś w i ą t e k  z n a j d o w a ł  się  N .  P m  w k o ś c i e l e  k a ­
t e d r a l n y m  e l i z i b e l g r o d z k i i n .  P o  n a b o ż e ń s t w i e  
j e n e r a ł o w i e  i d o w ó d z c y  p u ł k ó w  t r z e c i e j  d y w i ­
z j i  k i r a s e r ó w  m i e l i  z a s z c z y t  b y ć  na o b i e j / i e  u 
N .  P a n a .  O g o d z i n i e  7 w i e c z o r e m  z p r z e d s t a ­
w i o n y c h  s o b i e  j n n k r ó w  r a c z y ł  N.  P a n  p o s u n ą ć  
k i l k u  do s t o p n i a  o f i i c e r ó w.  D n i a  28 b y ł a  w 
o b e c  N.  P a n a  m u s z t r a  3 k o r p u s u  r e z e r w y  ja­
z d y .  P o s e ł  t u r e c k i  I t a l i i  R i f . i t  p i s z ą ,  w c z a ­
s ie  p o w r o t u  z P e t e r s b u r g a  , u w i a d o m i o n y  b y ł ,  
ż e  m o ż e  się  s p o d z i e w a ć  N.  P a na  w E l i z a b e t g r o -  
d z ie .  N a  r ewj i  d.  26  b y ł  on  o b e c n y  i p o t e m  
w r a z  z N e d s z i b  E f f e n d y  m i a ł  z a s z c z y t  z n a j d o ­
wać  s i ę  na  o b i e d z i e  u N.  P a n a .  D n i a  27  w 
d n i u ,  w k t ó r y m  N.  P a n  r.  1 8 2 8  o s o b i ś c i e  w o j ­
s k o  p r z e z  D u n a j  p r z e p r o w a d z i ł ,  po r «wj i  m i a ł  
p o s e ł  t u r e c k i  p o s ł u c h  . n i e  z p o ż e g n a n i e m .  N i m  
N .  P a n  z E i i z a b e t g r o d u  w y j e c h a ł ,  z w i e d z i ł  p i e r ­
wej  p e n s j ę  p a n i e n  s z l a c h e c k i c h ;  s t o s o w n e  u r z ą ­
d z e n i e  i w z or o wy  p o r z ą d e k  z w r ó c i ł y  t am s z c z e ­
g ó l n i e j  u w a g ę  N.  P a n a ,  za co N .  P a n  p r z y r z e k ł  
P r z e ł o ż o n e j  p e n s j i ,  że  s i ę  w s ta wi  do  N.  P a n i ,  
a ż e b y  tę  p e n s j ę  w z i ę ł a  p o d  s z c z e g ó l n ą  swoją  
o p i e k ę .  G d y  t e g o ż  d n i a  N.  P a n u  d o n i e s i o n o ,  
ż e  m i e s z k a ń c y  E i i z a b e t g r o d u  w i n n i  1 5 , 0 0 0  r .  
z a l e g ł y c h  p o d a t k ó w  i że  w y p l a t a  t e g o  d ł u g u  
j e s t  d l a  n i c h  z a t r u d n i  , r a c z y ł  N .  P a n  d a r o w a ć  
i m  tg s u m m ę .  O g o d z i n i e  12 w p o ł u d n i e w y -  
j e c h a ł  N .  P a n  z E i i z a b e t g r o d u .  S t a n ą w s z y  N.  
P a n  we  w s i  A d a m k a  n a l e ż ą c e j  do  o k r ę g u  osad  
p u ł k u  k i r a s e r s k i e g o  x i gc i a  A l b e r t a  P r u s k i e g o ,  
p r z y j m o w a n y  b y ł  p r z e z  d u c h o w i e ń s t w o .  N.  P a n  
w s z e d ł  do k o ś c i o ł a ,  a p o n i e w a ż  to p i e r w s z y  
z w i e d z a ł  N . P a n  k o ś c i ó ł  n a l e ż ą c y  do  o s a d y  
w o j s k o w e j ,  wi ęc  na p a m i ą t k ę  swojej  b y t n o ś c i ,  
k a z a ł ,  a ż e b y  z am i a s t  d r e w n i a n e g o ,  w y s t a w i o ­
n y  b y ł  k o ś c i ó ł  m u r o w a n y .  Z A d a m k i  p o j e c h a ł  
N .  P a n  do P e t r y k ó w k i ,  g dz i e  s toi  s z ta b  t r z e ­
c ie j  d y w i z j i  k i r a s e r ó w .  l\ .  p an b y ł  z u p e ł n i e  
k o n t e n t  z p o r z ą d k u ,  j a k i  z a s t a ł  w s z k o l e  s z w a ­
d r o n o w e j ,  s z p i t a l u  p u ł k o w y m ,  z a k ł a d z i e  r o l ­
n i c z y m  i s t a d n i n i e ,  i n s t y t u t a c h  n a l e ż ą c y c h  do 
c z t e r e c h  b a t u l j o n ó w  k a n t o n i s t ó w .  T e g o ż s a m c -  
go d n i a  w y j e c h a ł  N .  P a n ,  z P e t r y k ó w k i  i d n i a

28 maj a  p r z y b y ł  do  K r z e m i e ń c z u k a .  P r z e d  
m i a s t e m  , g d z i e  k o n i e  p r z e p r z ę g a n o ,  z g r o m a ­
d z i ł o  s i ę  w i e le  m i e s z k a ń c ó w ,  k t ó r z y  p o wi t a l i  i 
p o ż e g n a l i  m o n a r c h ę z  o k r z y k a m i .  P o n i e w a ż  j u ż  
b y ł  w i e c z ó r ,  p r z e t o  m ia s to  i m o s t  na D n i e p r z e  
o ś w i e c o n o .  O g o d z i n i e  10 w i e c z o r e m  p r z y b y ł  
N .  P a n  do Ko z ie lc a .  D n i a  29  maj a  z r a n a  o d ­
b y ł  N .  P a n  r e w j ę  p i ą t e g o  k o r p u s u  r e z e r w y  ja­
z d y ,  o r a z  a r t y l l e r j i  i ż a n d a r m ó w :  J e n e r a ł  f e l d ­
m a r s z a ł e k  h r .  O s t e n  S i c k e n  i w s z y s c y  j e n e r a ­
ł o w i e  by l i  u N .  P a na  na o b i e d z i e .  D n i a  30  
m a n e w r o w a ł  w s p o m u i o n y  k o r p u s ,  a po  m u s t r z e  
w s z y s c y  j e n e r a ł o w i e  m i e l i  z n o w u  z a s z c z y t  b y ć  
na  o b i e d z i e  u N.  P a n a .  D n i a  31 m aj a  b y ł a  
m u s z t r a  d r u g i e j  dy wi z j i  d r a g o n ó w ,  a p r z e d  po ­
ł u d n i e m  w y j e c h a ł  N.  P a n  do  K i j o w a ,  g dz ie  
s t a n ą ł  o g o d z i n i e  4  po  p o ł u d n i u ,  i p r z e d  k l a ­
s z t o r e m  p e c z e r s k i m  p r z y j ę t y  b y ł  p r z e z  m e t r o ­
p o l i t ę  K i j o w s k i e g o  i H a l i c k i e g o ,  oraz. c a ł e g o  
w y ż s z e g o  d u c h o w i e ń s t w a  z k r z y ż e m  i wodą  
ś w i ę c o n ą .  G u b e r n a t o r  w o j e n n y  K i j o w s k i ,  j e ­
n e r a ł o w i e ,  u r z ę d n i c y  c y w i l n i  i l i cz ni  m i e s z k a ń ­
cy c z e k a l i  tu  na  p r z y b y c i e  N .  P a n a .  M o n a r ­
c h a  w s t ą p i ł  do k o ś c i o ł a  k a t e d r a l n e g o , ,  b y ł  na 
n a b o ż e ń s t w i e  i o d p r a w i ł  m o d l i t w ę  p r z y  r c l i -  
k w j a c h  ś w i ę t y c h .  Z a b a w i w s z y  n a s t ę p n i e  k r ó ­
t k i  c za s  w d o m u  d l a  s i e b i e  p r z y g o t o w a n y m ,  
u d a ł  s i ę  z g u b e r n a t o r e m  w o j e n n y m  d o  tej  c z ę ­
ści  m i a s t a ,  g d z i e  m a  b y ć  z a ł o ż o n a  t w i e r d z a .  
P o t e m  o g l ą d a ł  s z p i t a l  w o j s k o w y .  W i e c z o r e m  
m i a s t o  o ś w i e c o n o .  D n i a  1 c z e r w c a  z n a j d o w a ł  
s i ę  N .  P a n  na  n a b o ż e ń s t w i e  w k o ś c i e l e  ś.  Z o-  
fj i ,  a p o t e m  z w i e d z i ł  k o ś c i o ł  ś.  Mi ch  . ła .  W 
p o ł u d n i e  p r z e d s t a w i e n i  b y l i  N. P a n u  j e n e r a ł o ­
wi e  , g u b e r n a t o r  c y w i l n y ,  p i e r w s i  u r z ę d n i c y ,  
m a r s z a ł e k  g u b e r n j i  i p o w i a t o w y ,  s z l a c h t a ,  g ł o ­
wa m i a s t a  i z n a k o m i t s i  m i e s z c z a n i e ,  k t ó r z y  p o ­
da l i  m o n a r s z e  c h l e b  i sól .  M e t r o p o l i t a ,  l i r .  D y .  
b i cz ,  ' j e n e r a ł o w i e ,  g u b e r n a t o r  c y w i l n  y i m a r s z a ­
ł e k  s z l a c h t y  by l i  na o b i e d z i e  u N.  P a n a .  W'ie _ 
c z o r e m  z i s z c z y c i ł  N.  Pa n  o b e c n o ś c i ą  swoją  b al ,  
d a n y  p r z e z  s z l a c h t ę .  Mi a s t o  b y ł o  o ś w i e c o n e ,  
u l i c e  m i e s z k a ń c a m i  n a p e ł n i o n e .  D n i a  2 c z e r ­
wca po p a r a d z i e ,  o g l ą d a ł  N.  P a n  z b r o j o w n i ę ,  
h a ta l j on  k a n t o n i s t ó w  i p r a c o w n i ę  i n ż e n i e i ó w .
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Po nabożeństwie  w kl asz tor ze  pe cze r sk im ,  w y­
j echa ł  N.  Pan  z Kijowa i wieczo rem s t a n ą ł  w 
mias t eczku  Kodn i .  D n i a  3 cze rwca  b y ł a  rewja 
d rug i ego ko rp us u  p iechoty i dywizj i  huzarów 
oraz a r t y l le r j i .  P u łk i  te z wojny p r z y b y ł e ,  nie 
b y ł y  z u p e łn e ,  a le  zawsze za s t a ł  je N.  Pan  w 
d ob ry m  s tanie .  Teg oż  dnia  f e l dmar sza łkowie  
O s t e n - S ack en  i lir. Dyb i cz ,  ko m en da n t  k o r p u ­
su,  j ene r a łowie  i dowódzcy pułków oraz b r yga d  
a r t y l l e r j i ,  miel i  z a szczy t  być na o b i e d z i e u N .  
Pana .  Tegoż  dnia zwiedza ł  N. Pan  szpi tal  k o r ­
pusu  i za st a ł  w nur.  wszys tko  w p o rz ąd ku .  
Dn ia  4 czerwca obejrzawszy obóz powyższego 
wojska  , po jecha ł  N. Pan  w dalszą d rogę  ku  
Brześciowi  Li t cwski einu.

Radcy s tanu Wlassopulo  i Iwanow mianowa­
ni zostali  konsu l ami  j e n e r a l n y m i ,  p ie rwszy  w 
Grec j i ,  d rug i  w Smi rn i e .

P.  G l i nka  w P e t e r sb u r g u  p r z y p i s a ł  świeże 
swoje dzi e ło  opi su j ące  t e r aźn i e j s zą  Grec j ę  h r a ­
bi emu Capod is t r i a s  i otrzyrn ł  od niego podz i ę ­
kowan ie  na p i śmie .

N.  Pan pozwol i ł  o tworzyć dwa j a rm a rk i  do 
rok u  w mias t eczku Dunaj cwcaeh,  gnbć rn j i  p o ­
do l sk i e j .  Du na j cwce  są własnością  j e n e r a ł a  
jazdy hr .  Winc .  Kras ińsk i ego.

W Krakowie u st anowiony zos t a ł  komi t e t  do 
zb ie r an i a  su l a dk i  na podzwigoi eni e  z a m k u ,  w 
k tó r y m  n i egdyś  mieszkal i  k rólowie  polscy.  P r e ­
zesa  tego kom i t e tu  h rab i ego  Ar thu ra  Po toc k i e ­
go,  bawiącego za g ran i cą ,  z as t ępu je  by ły  prezes  
t r y b u n a ł u  Ka li skiego P.  Rembowski  Maciej .

Pan Kons t an ty  Masalski  au tor  poematu :  C i e r p  

K o z a k u ,  b ę d z ie s z  A tu m a n e .m . , n ap is a ł  w j ę ­
zyku  ro s s sy j sk im  komc d ją  w j e d n y m  akc i e  g r y ­
waną na tea t rze  pe t e r sb u r s k  im,  wier s zem,  pod 
t y t u ł e m :  K la s s y k  i  R o m a n t y k  czyli :  S i t s  w tern 
4i a ,  G ł ówną  rolę p r zeds t awia  d vmi ss jonowa-  
ny  wys łużony  prof e ssor  ( k l a s s y k ) .

D o n o s z ą  p r zez  Londyn :  Re p re ze n t an c i  w ie l ­
k i ch  mocar stw w S t ambu le  zwróci l i  uwagę S u ł ­
tana na n i ebezp ieczne  sku t k i  powstania  w A1- 
banj i .  Rodziny  a lbański e  w S t ambule  zamie ­
s zka ło ,  są w w ie lk im s t r achu i wiele z n ich wy­

nosi się do Rossj i ,  albo Grec j i .  P o s e ł  an g i e l ­
ski  w S t am bu le  P .  G ord on ,  powiedz ia ł  w y ra ­
źnie posłowi  f r an cuz k i e m u ,  hr .  G u i i l c m i n o t ,  
ze^ Ang l j a  p rzec iwna  będzi e  wszelk i emu  
os iadaniu  F rancuzów w A 1 gie r ze ,  i w razie 
po t r zeby  użyje  swojej  m a r y n a rk i  dla u t r z y ­
man ia  równowagi  w E u ro p i e ,  l i r .  Gu i i l cm in o t  
odpowiedz ia ł  na to , że F r anc j a  zostaje  w 
takiej  przyj aźni  z Ang jją ,  iż z apewne  z powo­
d u ' t a k  ma łego  w yp adk u ,  j akim jest  wyprawa  
do Al g i e ru ,  nie z erwie  s t osunków p rzy j ac i e l ­
ski ch.

P o s e ł  pó łn o cn o -a me ry k ań sk i  w Mcxyku  P .  
P o i n se t t  powróciwszy do swojej  o jczyzny ,  p r z y j ­
mowany b y ł  o k a z i e  w Fi l adcl f j i ,  gdzie p r z y ­
jaciele jego wyprawi l i  mu obiad.  Obwiniono  tego 
d y p l o m a t a ,  że się migsza ł  do wewnę t r zny ch  
spraw Mexyku .  Z tego za rzu tu  u sp ra wi ed l iw ia ł  
się w mowie  w czasie ubzfy powiedz iane j .  Nie 
z aprzeczy ł ,  że do rad za ł  Mexvkanom,  aby ob­
s tawal i  p rzy  i ns ty tuc j ach  l i be r a l nyc h ,  gdyż  t e ­
go wymaga pol i tyka A m er yk i :  “ Mówiono ,
(są  jego s ł owa)  że M<xy kani e  nie  są u s p o ­
sobieni  do zos tawania pod r ządem r e p u b l i k a ń ­
skim i że s i l ne  r amie  powinno  ich ka r c i ć ,  ale 
w e d łu g  mn ie  nie ma k sz t a ł t u  r ządu ,  k tó r yb y  
przy  złej  adm i nisl racj i ,  zabezp i ecza ł  k ra jo w i po ­
kój i s pokojność .  Już  raz u łożono  p lan ,  we ­
d ł u g  k tó r ego  Mexykanami  miała  r ządzi ć  s i ła  
wojskowa,  ale zamiar  ten  nie powiódł  się p o ­
my ś ln i e .  Rozsze rzan i e  się wiadomości  i wy ­
chowania między l udem,  oto j e s t  po t r zebą  Me- 
xyku  i to też zaczyna się u n ich rozwijać.  
Ośmie l am się u t r zymywać ,  że Mexykan i e  ś r ód  
wojen domowych spi eszn i e j  doj r ze l i  do r z ą dz e ­
nia się,  niżby to by ło  n is tąpi ło  pod r ządem 
spokojnym.  Niezgoda  jes t  dla nich j edyne in  
n iebezp i eczeńs twem,  a je ś l i  r ozerwą węzeł  f e ­
de r acy jny ,  k tó r y  łą czy  ich p ro w in c j e ,  s t anic  
się z czasem Mexy k  Włochami  amerykański e*  
mi ,  to jes lbr . l zie  widownią  wojen domowych i 
z e w nę t r znych  i u s t ry g . . . . “

J ed en  z dz i enników w mieście  pó łuocno -ame-  
ryk ań s k i e m  Nowy Jo r k  wychodzących,  dono.  
si o z jawieniu się w pó łnocne j  Am ery ce  nowe-
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go s t r onn i c twa  i p r z y  tćj  sposobności  t aki e w y ­
n u r z a  zdanie :  41 Szczęśc iem j e s t  dla nas ,  ze
marny s t ronni c twa ,  bo one z gor l iwością  po l i ­
t yczne j  oppozycj i  czuwają nad d o b re m  pospo-  
l i t e m ,  posk ramia j ą  du m ę ,  zag rzewają  obywa-  
t e l skość  i u twierdzają  wie lką  ka r t ę  naszych swo­
bód ,  gdy?, admi n i s t r a c j a  powie rzn  a j e s t  pa-  
t r j o t om  rozma i t e  ma j ącym zdan ia .  Nowe s t r o n ­
n i c two  j e s t  n i ek i ed y  po t r zebne .  U nas cne r -  
gja oppozycj i  jes t  j e d y n ą  tarczą  przeciw n a d ­
użyciu  w ładzy .  Wprawdz ie  powsta j ą z tąd  n i e ­
sn a s k i  w prowincj ach , m ia s t ach ,  nawet  w ro ­
dzinach;  a le  t em u  n ie  można zaradzi ć ,  dopo-  
k i  na tu r a  l udzka  t aką ,  jaką  jes t ,  będzi e .  Już  
dawniej  b y ł y  s t ronn ic twa  w Z jednoczonych  k r a ­
j a ch .  Wszys tk i cmi  zrazu  ga rd zo no ,  wszys t ­
k i ch  zamia ry  potwarzano,  a l e  późn ie j  w s k u t ­
k a c h  wszys tk i e  szanowano.  S t ronn i c two  Wi ­
gów u tworzy ło  oppozyc ję  osad pr zeciw p r z y ­
wła szczen iom ko ron y  ang i e l sk i e j .  To ryso wie  
s tawial i  opór ;  posiadal i  oni u r z ę d y ,  dost atk i  
i  pomiędzy  nimi  znajdowal i  się na j znakomi ts i  
mężowie .  W ich oczach,  czemże  byl i  Ha nc ock ,  
l u b  Ad ams ,  te  od po tomnośc i  najwięcej  uwie l ­
b i one  im io n a? .  D e m a g o g a m i !  Bun townikami!  
Z d ra j c a m i /  To ry sow ie  miel i  w r ę k u  władze ,  
a j e d n a k  Wigowie tak ich pokonal i ,  że t y lk o  
nazwi ska ich pozos t a ły .  Zwyci ęzcy nadal i  k r a ­
jowi f ede r acy jny k sz t a ł t  r z ąd u  i mianowal i  
Washing tona  p i e r ws zy m u r zę d n i k i e m  władzy 
wykonawczej .  Jeszcze za jego życia u tworzy ­
ł y  się s t ronn ic twa;  p r zy j ac i e l e  admini s t rac j i  
by l i  f ede r a l i s t ami ,  p rzec iwn icy  demok ra t am i .  
P o d  nas t ępcami  Wash ingtona  zwyciężyl i  de m o ­
k r ac i  i z razu wzgardzen i ,  wyszydzani ,  dost ą­
p i l i  w końcu  w ładzy  z nowym rzeczy  p o rz ąd ­
k i em.  P r zez  ostatnie 15 l a t  rządzi l i  bez o p ­
pozycj i  i dziś  posiadają u r z ę d y ,  dos t a tki ,  ta-  
l en t a ,  wiadomości  i wp ływy .  Sposób myś l en i a  
s t anowi  r zecz ,  a n ie  nazwisko,  albo s t r o n n i ­
c two.  Ma tka  Bry t an j a  ożywi ła  i n a t ęży ł a  s i ­
ł y  uc iemiężonych  Wigów; feder a l i śc i  z wyso ­

kośc i  swojej  wznieci l i  zazdrość  i obawę w s e r ­
cu czys t ego  demok ra t a ;  t er az  będąca  u s t e ru  
r ządu  w ładza  mięsza dla  na rod u  t r u n e k ,  j ak  
śm ie r ć  dla  niego gorzki  i k tó rego  n ie  chce 
wypić .  Wywiązuj e  się więc z pośród na rodu  
nowe s t ronnic two p rzec iw potwarzy  , w ładzy 
i u r zędowemu  wpływowi .

B IÓ R O  IN F O R  MAC V IN E  i K O M M IS S O W E  ch cąc  
i le m ożności  u ł a tw ić  t a k  O b y w a te lo m  m ia s ta  W a r ­
s z a w y  ja k o  też  m ie sz k a ń c o m  tego  m i a s t a ,  w y s z u k i ­
w an ie  i o b jaw ian ie  LOKA LÓ W, m a  z as zczy t  u p ra sz a ć ,  
a b y  O b y w a te le  m a ją c y  p o m ie sz k a n ie  do n a jęc ia ,  chcie­
li ( z a  m a te m  wy n a g ro d z e n ie m )  p r z e s ia ć  do b ió ra  
n a s z e g o  op isan ie  ilości p o k o i , z w y g o d am i  do n ich  
n a l e ż ą c i m i , N u m e r  do m u  i o s t a tn i ą  ceną. M ie s z k a ń ­
c y  za ś  ż ą d a ją c y  m ie s z k a n ia  do w y n a j ę c i a , m o g ą  
p o d łu g  sw o je j  woli codz ien n ie  o b ra ć  sobie m ie s z k a ­
n ia  iak ie  im  dogodnem i b y ć  m ogą.  D la  w ięk szeg o  
u ł a tw ie n i a  w b ió rze  n as zem  będ z ie  tab e l la  m ie s z k a ń  
do w y n a ję c ia  n a d e s ła n y c h ;  p rz e to  żądający ' w yna jąć ,  
w y b r a ć  z a w s z e  b ędą  mogli n a js to s o w n ie jsz e  d la  s ie­
b ie  p raw ie  z a  je d n y m  rz u te m  o k a ,  a  nas tępn ie  u n i ­
k n ą  k on iecznych  d o t ą d  t rudności .

D o  b ió ra  In fo rm a c y jn e g o  z g ł a s z a  się jeszcze  
k i lk u n a s tu  Officjalis tów n a  p o sa d y  p r y w a tn e  do  O b y ­
w a te l i .  ,
SfeST W  Ś ro d ę  dn ia  30 C z e rw c a  z g ub iono  w  O g ro ­
d z ie  S ask im  między’ d z ie w ią tą  i d z ie s ią tą  g odz iną  
z p o tu d n ia  fi5 Z ip .  w B i le ta c h  K a s s o w v c h ,  p r z y t e m  
k i lk a  in n y c h  pap ie rów . O d d a w c a  r a c z y  się zg łos ić  
w  dom u pod N re m  413 li t . F .  p r z y  Ż e lazn e j  B ram ie  
n a  dole  u g o sp o d a rz a  te g o  dom u , z a  co s to sow nie  
do O s o b y  lub p ien iężne  w y n a g ro d z e n ie ,  lub  po d z ię ­
k o w a n ie  odb ie rze .

D O B R A  Z I E M S K I E  K ALEIŚ  w  Pow iec ie  B ło ń sk im  
O b w o d z ie  W a r s z a w s k im  4 mil od W a r s z a w y ,  półto-  
r y  miłi od N a d a r z y n a  o d le g ł e ,  są  z  w idne j  ręki do 
s p rz e d a n ia  p rzez  L ic y ta c ję  na  te rm in ie  dn ia  16 L ip c a  
r. b. o godzin ie  4 po po łu d n iu  p rzed  W. T ru s z c z y ń ­
sk im  R e jen tem  k an ce l la r j i  Z iem iańsk ie j  W. !H. w  U a r -  
sz a w ie  w k a m ie n ic y  p r z y  u l icy  N o w om ie jsk ie j  pod 
N re m  161 k an c e l la r ją  u r z ę d o w a n ia  sw ego  m a ją c y m ,  
g d z ie  o w a r u n k a c h  l icy tac j i  d o w iedz ieć  się można.  
D o b r a  te  m a ją  p rzesz ło  26 w łó k  c h e łm iń sk ich  ro z le ­
g ło ś c i ,  2 w łók i  m łodoc ianego  l a s u ,  s iano  i p a ń s z c z y ­
zn ę  d o s t a te c z n ą ,  g r u n t a  ż y z n e ,  b u d o w le  zaś  t a k  
d w o rsk ie  j a k o  też  w ie js k ie  s ą  pow iększe j  części  no­
wo wy r e s tau ro w an e .
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